codziennie o godzinie 8'/, rano, wyjąwszy Poniedziałki ; dni następujące po 
świętach. 4 
€ en a: 

W KRAKOWIE miesięczna 1 złr. 80 kr. — kwartalna 4 zły, 
w KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 zlr. m. k. 

Przedpłata 
przyjmuje się w księgarni JÓZEFA CZECHA przy Głównym Rynku N. 458. 
Pieniądze przesyłają. się franco. pocztą wprost do BIÓRA EXPEDYCY! CZASU 
wyraziwszy na kopercie „prenumeracyjne pieniądze“, 


ra 
Słyszeliśmy, że jeden z dzisiejszych mę- 
żów stanu, wielką rolę w toczącćj się spra- 
wie VVschodniéj odgrywający, lubo noty i 
depesze podpisu jego nie noszą, miał po- 
wiedzieć niedawno: „rok przeszły był rokiem 
dyplomacyi demonstracyjnćj , obecny jest ro- 
kiem dyplomacyi wojujacéj, rok przyszły 
dopiero będzie rokiem wojny.“ Nie chcemy 
sądzić jak daleko przewidzenie na rok przy- 
szły nosi prawdopodobieństwa cechę, ale po- 
przedni i obecny doskonale są scharaktery- 
rok obecny, gdzie 


zowane. Zwłaszcza też 
obok małćj (jak dotąd) wojny, wielkie dy- 
plomatyczne staczały się boje. Słusznie miał 
przeto redaktor główny Debatów p. Sylwe- 
ster de Sacy, że w obec zajęcia jakie wy- 
wołują operacye na morzu Czarném, podaje 
artykuł wyjaśniający stan negocyacyj, na- 
stepujaeéj osnowy: - 

Wyprawa na Krym zajmuje wyłącznie uwagę 
publiczności; i słusznie, albowiem wie oną do- 
brze, że energiczne czyny wojenne zbliżają gá- 
wsze do pokoju. Lecz skoro wyprawa Krymska 
szczęśliwie ukończoną zostanie, przyjdzie chwi- 
la rozpoczęcia pacyfikacyj; prace dyplomatyczne 
obeenie zawieszone pojdą swoim trybem; po- 
dwoją usiłowania, aby uprzedzić jeżeli można, 
nowe kroki nieprzyjacielskie , któreby niezawo- 
dnie zaczęły się z przyszłą wiosną i to na więk- 
szą skalę. Dlatego chcielibyśmy oznaczyć punkt 
na którym negocyacye stauęły; według wszel- 
kiego prawdopodobieństwa będzie on punktem 
wyjścia w przyszłych negocyacyach, wyjąw- 
szy odmiany które czyny wojenne sprowadzą 
niezawodnie w żądaniach mocarstw wojujących 
i w usposobieniu tych, co dotąd udziału w ope- 
recyach wojennych niemieli, 

Po dlugiem wahania się i wielu awłokach, 
Cesarz rosyjski postanowił nareszcie opuścić 
Mołdawią i Wołoszczyznę zupełnie i beawarun- 
kowo. Wojska jego odebrały rozkaz przejść 
napowrót Prut i oczekiwać ma tą Agen EN 
szych wypadków. Postanowienie to nie do 
znane, aż w fiir T zę 
bardzo późne, a podając je yła ac G hs © jakie 
carstwa Zachodnie mogły w nićm wi + j x 
początek zadośćuczynienia. Fakta odtą sp 4 
nione i towarzyszące im akta dyplomatyczn 


Ale już niedoś 


położenie s 
Wojna nałoż 
cyą i na jéj sprz 
siało warunki 

cielskie trwały 
jéj zmienne, nie 
ograniczone, To 


Londynie, 
tropne i słuszne 
oświadczając: „ 
»leżyt 
p 
ne 


„żonych*, Powt 
brzmiących wręc 
Buol, przez pełn 


z 29g 


CZEŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 
COKOLWIEK 0 NASZYCH GALERYACH 
i o handlu obrazami, 


szwanku, W 
kraju, 
mistrzó 
cznych ?— trudno 


wiórąc za 


igo za granicą zrobiłem był zna dzieła mistrzów, i 
aw i a razem handlarzem Obrazów, który 
przy ko£déj sposobności wypytywał mię pilnie o 
wszystkie galerye znajdujące się w 
musiałem mu opowiadać (o ile sam w 
te galerye powstały. Uważa 
kę, iż panowie nasi szoze 
ku często jeździli do Włoch; że 
królów przesiadywali ma 


jomość z p2- 


wcale niewinną, 


miłośnicy starych 


trzymywały innego ródzaju tr 
wilków d kanibalskie obyczaje,,, 
niebardzo stawałem w obronie - 
z tój jedynie przyczyny, eis. za 
wpadłszy do nas, pewnoby y Feszty powywoził co 
mamy najlepszego 2 eror sot WAZA mo tego 
za każdóm spotkaniem Sig Z (yw znawcą obrazów, 
toczyła się między nami WERE. malowidłach, 
jakie mogły przyjść do nas Z ie pó i i7tym 
wieku, bo tylko takie uszłyby za niepodejrząne; a]. 
ta "hn je nasi nabywali najczę- 
bowiem panowie i królowie najczę 
ds h artystów, lub otrzv.. 
$ciój obrazy wprost od samyc / 2 
E h książątek włoskich. 
wywali je w darze od drobnyc 1 Atipuśli 
W późniejsze nabytki, za Stanisława Augusta, a 
iój A ; o stólecia, mało 
szezególnió| z początkiem bieżąceg osób wie 
ufał, w czóm wcale zgodny mieliśmy PP rolbejm 
dzenia, a to dla tego, iż owó Rafaele, itd 
Dürery, Corregie, Rubensy, Tyciany, jene nien 
znajdujące się po naszych prywatnych galeryach, 
powane były zazwyczaj bardzo tanio, i to jum 
w czasach, kiedy oszustwo w handlu dziełami see 
przyszło do wysokiego - stopnia doskonałości. Bo y 
podróżni nasi zwiedzając galerye włoskie zbierane od | się ge obra 
wisków, zapragnęli od razu zaopatrzyć się w dzieła |cyi © pc z | 
nieśmiertelnych mistrzów, i chociaż znajomości rzeczy! niefniafa podstepó 


i|licząc od cżhsów 
wołany znawca 
tradycyg sztuki. 


mo tego, majętni 


podaję krótki rys 


brazami 


r sprzedaży obra 
wnie do: 
idzie: zrę 
fałszywe znaki da 
bazgrañinom ; 


winóWió w ciebie 


niebawem być rożstrzygnuiętą. 


gdy Cesarz Mikołaj czynił t 
prawy pogorszyło rię i za 
yła tak ci 


pokoju; a gdy 
ciągle, warunki 
mogły być naprzód oznaczone i 


wca udzieloną została gabine 
wyraziły one pod tym względem roz- 


warunki osobne, pod jakiemi każdy 
abinetów prz 
osyą, a w 
„zmiany, jakie wypadki w 
„dą w rekojmiach ogólnyc 


których to not nie trzeba odł 
o lipca przesłanych z L 


zaprzeczyć im niemożna, 
podrabiaczy i oszustów 
ydawszy też 


w włoskich lub flamandzkich, czy autenty- 


jak równie trudno o autentyczności t 
pewna, że jeźli zwaź 


mimowolnie osłabia się wszelka wiara w nasze Ty- 
ciany, Guidy, Weronesy, 
głowę po 100, 200, | 
Pańska ta uciecha w sakupyweniu galeryj byłaby 


kraj nasz choć dobremi kopiami — gdyby z drugiój 
strony przez zbytek zamiłowania w podejrzanych 
plutnach, chrzozonych szumnemi nazwiskami, nie- 
doznawała uszczerbku sztuka ojczysta przez tak długi 
czas okryta pogardą i xapomnieniem. Gdyby owi 


stom i brokanterom rzymskim, florénckim i wene- 
ckim, obrócili byli na wysyłanie młodych talentów 
za granicę, za żakupywanie ich robót, mielibyśmy, 


polskich malarzy, i choć niedawną, , 
Wprawdzie ostatniemi laty obróciły 
się wyobrażenia na korzyść sztu 


bliżenie nieprzywieg6' a 
czarnych obrazów ochrzczonych szumnemi nazwiska- 
mi. Dla ich przestrogi, 
niewszystkim galeryom 


we Wloszech. 
„Rejestr fałszerstw jakich się 


ad spisać. Najczęścićj 
ie malowidło" temu 
tego jaki mistrz! bywa poszukiwany; potóm 
9Zne podrobienie staróży 


tajemnicze zabiegi miające na celu 


Zu za lada co; obudsenio rywaliza- 
n 


i Rok 1854, 


Przyjmują się 
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY, ODEZWY wszelkiego u. 
DONTESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, Przemysłowe, rolnicze itp. 
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 

Za opłatą 
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr. następne po 
2 kr. — zdopłatą po 10 krajcarów za każdą publikacyą na stępel rządowy. 
Listy 
"iefrankowanenieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 
Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


teresie zgodnym g uczuciami Sultana i wszel- 

kiemi sposobami, które się z jego niepodległo- 

ścią i zwierzchnictwem pogodzić dadzą, praw 

gw ilnych i religijnych chrześcian poddanych 
ort . t 


da 


syjskim lub jakiemkolwiek inném niocarst wem, 
w układy któreby były przeciwne powyżćj 
wyrażonym zasadom, bez wspólnego poprze- 
dnio naradzenia się. - 

Na oświadczenia tak wyraźne, gabinet pe- 
tersburgski odpowiedział dwuznacznikami: „że 
„nie znajduje šadnéj trudności w podpisaniu 
„trzech zasad położonych w protokule z 9go 
»kwietnia.* Byłoby to bardzo pięknie; albowiem 
wnosićby można, że dwór rosyjski podpisując 
te trzy zasady usunąłby wszelkie punkta spor- 
ne. Lecz hr. Nesselrode inaczćj to rozumie: te 
ę|trzy zasady przyjęte w protokóle powtarza on 


protokół podpisany 
wielką odgrywa rol 


by podpisac 


c ü wie-|we wszystkich depeszach i notach o których | ale w ten sposób, że najważniejsza z nich znika 
aby przystąpić do ewakuacyi mówimy; i tak też być musiało. Rządy Austry- | w jego redakcyi, ta właśnie, do której jak 
ych zapewnieńć, wiadomo dwór cosyjski najwięcćj czuje wstrętu. 


Gabinet rosyjski podpisu 
trzymanie nietykalności Tarcyi, ewakuacyą 
Księstw, i wszystko co może zapewnić prawa 
chrześcian w państwie Ottomańskiem ; lecz pro- 
tokół idzie dalćj i chce aby szukano wspólnie 
rękojmi najstóso iejszych do połączenia istnienia 
eee Ottomaúskiego SrównNowagg europejską, 
tem depesza rosyjska z 29go czerwca nie mówi 
ni słowa, i dla tego utrzymujemy, że przy- 
stąpienie gabineta petersburgskiego do proto- 
kółu z 9go kwietnia jest warunkowe i dwu- 
wię 
Nadto, przys 
razach które i 


je te trzy punkta: u- 


ć było na téj koncesyj, Podczas 
en krok do zgody, 
jątrzyło. 
a naTur- 
że to zmienić mu- 
kroki nieprzyją- 
te z natury swo- 


q2kie poświęceni 


ymierzeńtów, 


sza z 29 ezer- 
tom w Paryżu i 


też skoro depe 


ny a Francyą Leagi z drugiéj ; —aby potwier- 
dzić na nowo zgo 3 czterech rządów na pod- 
stawie zasad zawartych w protokółach z 5go 
grudnia 1853; w skutek cz. ^» reprezentanci 
czterech mocarstw zgadzają się w oświadczeniu: 

Xe cztery rządy zgadzają się w podwójnym 
celu — utrzymania nietykalności państwa Otto- 
mańskiego, która jest i będzie warunkiem stne 
qua non wszelkićj tranzakcyi przeznaczonćj do 
przywrócenia pokoju między mocarstwami wo- 
jującemi, a którćj to tranzakcyi fakt ewakuacyi 
Księstw Naddunajskich jest i pozostanie jednym 
a koniecznych warunków; — wzmocnienia w in- 


a raczćj zastrzeżenia, 


AM 
zą poznać w czasie na~ 


bu da 


St&Pby na zawarcie pokoju 
tórychby się znalazły takie 
ojenne wymagać bę- 
h dawnićj juz wyra- 
arzamy wyrażenia not jedno- 
zonych 8go sierpnia hrabiemu 
omocników Francyi i Anglii, a 
ączać od depesz 
ondyna i z Pary- 


on prawa cywilne z praw 
przyjmując dla 
tana nowe 


a 
Fg 


by usuniety, a J.C 


spotykających chyba'osoby całkiem nieobeznane 
rodzajem oszustwa. — W 
subtelniejszych wymaga s 
Włoch, komedysnt z natury, 
zować każdą rolg stósowną d 

Najlepiéj objaśnią nam wia 

Jeżeli ci Wło 
daż, a ty pytas 
bo zdaje się, 
niesłyszał twe 


jednakże ze zręcznością 
trudno im było walczyć bez 
niemałe summy, wracali do 
sobą paki małowideł: pierwszych 
znaleść dowody na zaprzószenie, 
wierdzić. To 
yay jak drogo bywają płacone 
jakie są podstępy podrabiaczy — 


„powiedź, że 
dobrze — rzekł do lokaja — ale teraz nie mam 


po- | ź 
długi szereg za- 
zas najlepiéj by- 
ieszczęściem po 
on je powtórzy za 
niema innego celu 
jaką summę mógłby z twój 
ósownie do twój powierzcho- 
owierności. Znudziwszy cię po- 
rządnie, uczciwy ten kupiec przybiera na raz minę 
uroczystą i pełną otwartój szczerości i mówi: Stu- 
chaj WPan — ta Kleopatra kosztowała mię 500 fr. 
803 gdy cena wydała ci się przesolong, 
Uwagę na inny przedmiot. Tymozasem on 


Corregie płacone głowa na 


EA ylicza 
lub 300 dukatów najwiecéj. 


razu, O którym mowa. Wtenc 
łoby wyjść ze sklepu; lecz jeżeli n 
raz trzeci powtórzysz pytanie, 
tobą i — zamilknie. Zwłoka ta 
tylko wyrachowanie, 
kieszeni wyciągnąć st 
wności, nauki lub łatw 


gnor A... wytlum m 
Miały to być stare malowidła odziedziczone po ja- 


a nawet użyteczną, wzbogacając kiéj$ familii boloń 


obrazów pieniądze wydane oszu- 


+ Był 
mogących obudzić apetyt amatora, By 
zwracasz | Dominikiny, Carlo Dolce itd., Fou 
| ; obrażony, | pód taką warstwą > a hha e i 
Stanisława Augusta, cały szereg | żę tak źle wypłacasz miu jego szózórość , ciąglś na- |rsyć można rysunek. à tyż! rokanter 
ale jakąkolwiek | kręcą rozmowę do pomienionego obrazu, unikając | niecierpliwością Peor. "Yoony 
ciągle zapytania ile zań mógłbyś ofiarować. — Ty | chwalając ciągle A zalecajac nowe 
ze swoje) strony nieśmiesz obrazić go ofiarujac mu | widła, rar o Era Jego ma 
"niéj, niż go obraz kosztował, dla tego cofasż się | dziój D da BT + ie lord 
Przed jego pytaniami, przed natarczywością z jaką | pienia cat à n" el a autenty 
wystawia ci smutną konieczność sprzedania tój Kleo- | ców Pii t» t. 1908 ludwikó 
Patry; aż wkońcu przyciśniony, aby go się pozbyć, sosai i E mnij 

ajess mu cenę, jakiój zapewne nieprzyjmie, to jest einen t yr 7 
250 franków. Biedne Włoszysko kręci głową, wzdy- i oin Pis figiel 
Cha i powtarza e poco? ale w tám słowie mieści or s » Osszuk 
się twój wyrok, bo jeżeli krok róbisg za próg skle- | am A m 
PU, chwyta cię za rękę i obraż oddaje. ern wszystkiemi 
tanióm kupnem wracasz z tryumjem do siebie, gdzie | gowa? włąg 
spokojnie rozpatrując się w Kleopatrze; c sekt Piękne malo 
sig, 208 nabył lichą Kopie niewartą n. 2 buses kupiec nadzwyczaj 
Mrs m to nauczy niedowiórzać ofwartosci Mesa Piet dają się słyszeć dana i — 

oskich kupców. : ego konia po brsku; kuryer pali z bicza prze 

, Ktokolwiek zwiedzał puse P cup mu sklepem, Biokat zdziwiony "Ibo na ulicę i od- 
siał zrobić znajomość z vs i6 dad ü Tego | biera jakąś depeszę od obłoconego postyliona, odry- 
doweip lubi się częsiokróć = = w atwowier- | wa pieczęć — czyta — i im daléj, tóm większe po- 
nością swoich nejanaczniejszych klientów. Przed nie. mięszanie maluje sig na jego twarzy. 
wielą laty w ciągu godziny, pozbył on wszystkie „Dla Boga! zawołał — 010 byłbym sobie piękne- 


je 
; J- 
> 8Wiecace malo- 
gazynu, Ale im bar- 
pałał żądzą zsku- 
Oznéj. Koniec koń- 
w zakupił ryczałtem 
warte nawet niż koszt 


ki rodzinnój, ale mi- 
podróżni nasi mieliby sobie za u- 
z Włoch bodaj kilka bardzo 


a razem dla pokazania, że 
naszym dowierzać można, 


tajemniczój sztuki handlowania 0- nieraz się udał dowcipnemu 


ał on tym sposobem pewnego 
ze zńawstwa, i obeznanego ze 
ami handlarzy. Amator ten tar- 
sklepie Signora A... jakieś dość 
lecz niemógł się zgodzić, gdyż 
wysoką kładł cenę; gdy w tém 


dopuszczają Włosi 
zów zbyt jest długi, aby go mo- 
zdarza się im przypisać ja- 
; lub innemu mistrzowi, stóso- 


go 
podstęp 
nie w 
widła, 


tnego malowidła; 
jące świetne pochodzenie nędznym 


» że jekiś zrajnowany magnat chce 


astawionym lordómi, i inn$oh co 
w, dobryóh przed laty, lecz dziś 


2 


„towy do wzięcia udziału w rękojmi europej- 
„Skićj wyjednanćj dla tych przywilejów.“ W Lon- 
dynie i Paryżu nieprzyjęto tego tłomaczenia, 
jako mylnego i mogącego posłużyć do nadużyć; 
oświadczono, że ztąd wypadłby systemat pro- 
tekcyi niedsjacy się pogodzić z niepodległością 
i zwierzchniczemi prawami Porty. 

Krótko no , Rosya nie odrzuciła propo" 
zycyi Austryi i Prus; przystała na nie ale w pe- 
wnych granicach : podpisała ale niezupełnie pro- 
tokół z 9go kwietnia, i pozwalała domyślać się 
iż ma zamiar opuścić Księstwa Naddunajskie 
sawsze jednak pod pewnemi warunkami. Z dru- 
gićj strony gabinety paryski i londyński oświad- 
czyły: że propozycye Rosyi SĄ niedokładne , i 
że przyjąć ich nie można; wskazały w swych 
depeszach i notach zmiany konieczne do zapro- 
wadzenia w status quo ante bellum, tudzież 
rękojmie „bez których nie możnaby nigdy za- 
prowadzić stosunków między dwoma dworami 
petersburgskim i konstantynopolitańskim na pe- 
wnych i trwałych zasadach.* 

Lecz jakież było zdanie gabinetów wiedeń- 
skiego i berlińskiego co do oświadczeń gabinetu 
petersburgskiego. Zdanie Austryi wskazuje bar- 
dzo wyraźnie okólnik hr. Buol przesłany 21go 
lipca do ministrów austryackich w Paryżu i Lon- 
dynie; sposób zaś widzenia Prus okólnik barona 
Manteufíla z 24go lipca. Hr. Buol zadaje sobie 
pytanie: „czyli depesza rosyjska z 29go czerw- 
„ca nie zawiera jakowego wątka do zgody, 
„a któregoby dało się wysnuć, to jest przygo- 

tować, pacyfikacyą stanowczą?* Przypomina, 
lo Rosya nieczyni Żadnych trudności w podpi- 
saniu w pewnym kierunku zasad zawartych 
w protokóle z $go kwietnia, i konkluduje „że 
„potrójna podstawa przyjęta w Petersburgu mo- 
„głaby wedłog mniemania dworu rosyjskiego, 
„posłużyć ma punkt wyjścia do negocyacyj o 
„pokój, poprzedzonych ogólném zawieszeniem 
„kroków nieprzyjacielskich.* Hrabia Buol uprze- 
dza nawet zarzut, że Rosya wstrzymała się od 
wszelkiéj wzmianki co do zobowiązania cate- 
rech mocarstw podpisujących protokół , aby szu- 
kać rękojmi stósownych do połączenia istnienia 
państwa Ottomaúskiego z równowagą europej- 
ską i oświadcza „iż mu się zdaje nieulegać ża- 
,dnéj wątpliwości, że przyjęcie zupełne, bez 
„żadnego zastrzeżenia, trzech pierwszych pun- 
„któw, pozwoli wielki krok uczynić w rozwią- 
„zaniu kwestyi wypływającćj z punktu czwar- 
„tego.“ W Berlinie zapatrywano sig na depe- 
szę rosyjską z 29go czerwca tak jak w Wie- 
dniu. Baron Manteuffel utrzymuje, że żywioły 
do zgody znajdujące się w odpowiedzi rosyj- 
skiéj mają wartość rzeczywistą. Nie wątpi o 
szczerym zamiarze gabinetu petersburgskiego 
przystapienia do trzech gasad zawartych w pro- 


„Wyobraź sobie Wpan — odpowiada Signor A... Kie- 
dym tu z panem przybijsł targu o ten obraz, pewien 
graf rosyjski przysyła właśnie kuryera ofiarując mi 
zań taką a taką Suma..." Summa ta przechodziła 
o wiele summę jaką ofiarował ów amator, niebar- 
dzo zresztą palący sig do tego malowidła. Lecz Si- 
gnor A... umiał tak zręcznie go podejść, tak po- 
drażnić jego miłość własną , ża znawoa dał się zła- 
pać frantowi, który w ducha śmiał się z wymyślo- 
nego przez siebie grafa rosyjskiego, kurjera, depe- 
szy i całćj intrygi.» m edi 

Trudno, aby szczególniej cudzoziemiec, przyjeż- 
dżający do Rzymu w chęci. nabycia starych obrazów 
lub rzeźb, uszedł przy największej baczności i nie- 
dowierzaniu, zastawionych sideł na kieszeń swoją. 

Podrabianie obrazów ma daleko niebespieczniejsze 
strony, ponieważ zamieniło się w rodzaj instytucyj, 
lub „fabryki. W główniejszych miastach włoskich po- 
wstały osobne pracownie, gdzie się fabrykują obra- 
zy, naśladujące manierę i styl starożytnych mistrzów. 
I tak: w Bolonii rodzą się Carraczie z uczniami jak 
Carlo Dolce ì Sasso-ferrato; w Wenecyi: Tyciany i 
Giorgiony; w Medyolanie i Ferraże, Luiniowie, Ga- 
rofalowie, niemniej porirety Morona. Na ten cel 
wybierane bywają uszkodzone stare plutna, które 
się restaurują, lub też przemalowują do szCzętu. 
Czasami zostawiają sig takie miejsca co najmniej U- 
cierpiały, i dopiero do tych zrączne przychodzą d0- 
malowanie. Gruba warstwa warnixu pokrywa te ka- 
zirodziwa i urąga bystremu wzrokowi amatora. Wer- 
nix ten jest jedynem możę ostrzeżeniem przeciw 0- 
brazom tego bos. adéladowanym z wielkg zazwy- 
ezaj biegłością, 2% Co Sladów zostawionych przez 
toczące robaki. 

Niety 


handel podrobionymi Prowadzony bywa 


Wielka ich liczba 


uczciwych han . | 
parc o Czy to więc w Londynie, czy w Paryżu 
łub Wiedniu, tak 
źności przed dzieła pir 
łonii lub Wenecyi — tem więCe!, 
wysoka, lub jeżeli gruba wars 
powierzchnię. 


jeżeli cena nie zbyt 
twa lakieru pokrywa 
(D. n.) | a 


. CZAS z Niedzieli 


„tersburski przystaje jak powiada na zasady 
„zawarte w protokóle z 9go kwietnia, ale woj- 
„ska rosyjskie będące na terytoryum oiiom:h- 
„skiem odejmuja temu oświadczeniu większą 
„część jego wartości.“ Hrabia zaś Clarendon ze 
swéj strony: „Hr. Nesselrode es viadcza wpra- 
„wdzie, że przystępuje do zasad postawionyc 


»W protokóle z 9 kwietnia; ale oświadczenie to 


„mało ma wagi jak długo wojska rosyjskie bę- 
„dą na terytoryum tareckiem..... Anglia i Fran- 
„Cya muszą więc zachować stanowisko mo- 
„Carstw wojujących tem wigcéj, że Księstwa 
„nie zostały wyewakuowane.* d 

Lecz nagle przychodzi wiadomość, że Księ- 
stwa będą wyewakuowane bezwarunkowo ! 
bszzwłocznie, że armie rosyjskie rozpoczęły 
już ruch odwrotny, że wkrótce nie będzie ani 
jednego Żołnierza rosyjskiego w Wołoszczyzni? 
ani w Mołdawii. Zobaczmy jaki wpływ miało 
to postanowienie Rosyi na resztę negocyacy]. 
Nowe to stanowisko Rosyi zapowiedzianem ju 
było gabinetowi wiedeńskiemu na początku mie- 
siąca sierpnia przed zamianą not z 8go. t. m. 
w których postawione były nowe rękojmie jê- 
kich od Rosyi żądano. Caterech żądano rękoj- 
mi, nieprzesądzając zmian i uzupełnień jakich- 
by mogły wymagać dalsze okoliczności: 

^1) Zniesienie protektoratu wykonywanego 

przez Rosyą nad Księstwami, których przywi- 
leje maja być na przyszłość pod gwarancya zbio” 
rową mocarstw na mocy osobnego traktatu; . 

2) Wolność żeglugi na Dunaju przy ujściu, 
któraby była urządzona według zasad kongresu 
wiedeńskiego ; 

3) Przegląd traktatu z 13 lipca 1841 roku 
w interesie równowagi europejskićj, przez wy” 
sokie strony, które ów traktat zawarły; 

4) Zrzeczenie się przez Rosyą protektoratu 
urzędowego, do którego wykonywania nad pod- 
danymi W. Porty do jakiego bądź wyznania na- 
leżącemi rości sobie pretensye; albowiem Au" 
strya, Francya, Anglia, Prusy i Rosya mają 
odtąd udzielać sobia wspólnéj pomocy, W celu 
otrzymania od rządu ottomaüskiego dobrowol- 
nego uznania i zachowania przywilejów religi)- 
nych do różnych wyznsb chrześciańskich na- 
leżących, i korzystania w interesie wspólnym 
swych współwyznawców ze szlachetnych za- 
miarów okazanych przez Sultana, w ten spo- 
sób aby godność i niepodległość korony sułtań- 
skiéj w niczém naruszoną niezostała. — 

Z resztą zostawiono wolność gabinetowi wie- 
deńskiemu przemówienia pod tym względem do 
Rosy: w swem własnem imieniu, jeżeliby to u- 
znał za stósowne. Gabinet ten oświadczył się 
w depeszy z 10go sierpnia, z którą przesłał 
reprezentantowi swemu w Petersburgu noty fran- 
cuską i angielską. Uważa on, że rękojmie wy- 
magane płyną z zasad postawionych w proto- 
kałach wiedeńskich a zwłaszcza w protokule 
z 9go kwietnia; że przeto zgodne są z Jego 
własnym sposobem widzenia. Gabinet wiódeński 
nie widzi innego sposobu pui digas aby wejsé 
na drogę negocyacyj, jak tylko przystanie na te 
rękojmie gabinetu petersburgskiego i poleca je 
jak najusilniéj głębokićj jego rozwadze. Gabi- 
net wiedeński mniema, że jeżeli Rosya nie przy- 
te rękojmie bez zadnego „astrzeżenia, 


KILKA SŁÓW 


sprostowania do Nr. 58 Dziennika Literackiego. 


Dziennik Literacki w rzeczonym numerze za- 
mieścił początek rozprawy pod nspisem: Panna 
Puszezewska Jadwiga (Deotyma) poetka ośm- 
nastoletnia (s szkiców bibliograficznych ). Skre- 
śliwszy stan poezyi w Królestwie Polstiem od r. 
1848 aż do r. 1852, w którym to roku „w grudniu 
jeszcze, jak powiada, nie wiedziano nic o hadnéj 
poetce^ tak dalej pisze: 

W tych okolicznościach zajaśniało nagle nazwisko, po 
któróm najmnićj spodziewać można się było, iż zaspokoi 
nadzieje i życzenia stolicy, a zawładnie sercami wielbi- 
cieli poezyi, we wszystkich krańcach ojczyzny. Było to 
bowiem skromne, nieznane, pseudonymowe, zatajone na- 
zwisko kobiety, — a to kobiety — dziewczęcia, wcho- 
dzącój zaledwie w świat towarzyski, nie znajacój życia 
po za obrębem miasta rodzinnego, nie świadomój ludzi, 
wrażeń silniejszych i stósunków po za granicą kółka do- 
mowego; — liczącój ledwie szesnaście wiosen, przeżytych 
jednostajnie w murach jednego gmachu, w przestrzeni je- 
dnejże okolicy. 

Czasopisma warszawskie, a najpierwój i głównie Dzien- 
nik Warszawski Rzewuskiego, nastroiły ciekawość po- 


na do czegoś nadzwyczajnego, a to jeszcze przed udzie- 
leniem jakiegokolwiek utworu improwizatorki. Pierwszy 
Dziennik pochwycił sztandar, na którym wyhaftował ja- 
skrawemi głoskami cześć dla Deotymy, zaostrzając nie- 
cierpliwość czytelników. 

Gdy całe Królestwo obrzmiewało tóm imieniem, Gali- 
cya nic o Diém nie wiedziała. Czas, który 7 Przyjętego 
systematu od lat czterech, usunął się stanowczo od wska- 
zywania ruchu literackiego w Królestwie, na Litwie a na- 
wet w Galicyi lub Poznańskióm, zawsze zamknięty her- 
metycznie sam w sobie, i dla siebie ociężale wlokący ży- 
cie, milczał zupełnie o gotujacéj się zmianie, którą za- 
powiadały pisma Warszawskie po wielokrotnie 1 wyrazi- 
ście. Milczenie to wyźródlające się z lenistwa bez gra- 
nie, nie mogącego się zdobyć, choćby na przedrukowywania 
z pism krajowych ważniejszych piśmienniczych nowości, 
rozciąga się dotychczas na wszystko, 
otyczyć moie, 


wszechną; wczesnemi uwielbieniami przygotowali kraj zwol- | n 


cokolwiek literatury | 


1 Pazdziernika 1854. 


niepodobnem będzie położyć kresu klęskom wo- 
jennym, które już tyle kosztowały ofiar, a któ- 
re coraz większe nieochybnie przybiora rozmia- 
ry. Gabinet wiedeński w szczórćm tylko przy- 
staniu na te rękojmie upatruje warunki potrze- 
bne do trwałego pokoju i szanse dla powsze- 
chnéj zgody. | 

„ Gabinet berliński niemnićj przemawia wyra- 
Znie w depeszy z 19 sierpnia; popiera całemi 
siłami żądanie Austryi, które mu się zdaje być 
natchnionóm przez szezórą chęć przygotowania 
drogi do negocyacyi i do zawieszenia kroków 
nieprzyjacielskich z obu stron. Rozważywszy 
jak należy ogół cztórech żądanych warunków, 
nie widzi on w nich nic takiego, coby się po- 
zodzić nie dało z tém do czego przyjęcia ga- 
binet petersburgski oświadczył się już, że jest 
gotowy, jako punktu wyjścia do układów po- 
koju; i życzy sobie jak najgoręcćj aby gabinet 
ten przyjął za podstawę dalszćj negocyacyi te 


Ż|cztóry rękojmie, które Austrya mu przedstawi- 


ła zgodnie z gabinetami paryzkim i londyńskim. 

Jedna rzecz tutaj uderza. Austrya i Prusy 
przypisują orór mocarstw zachodnich przedłu- 
żonćj obecności wojsk rosyjskich w Księstwach, 
którą to obecność nie dozwalafa tym mocar- 
stwom przyznania wartości praktycznćj oświad- 
czeniom pokojowym gabinetu petersburgskiego, 
a wszakhe Austrya i Prusy zachowują milcze- 
nie jak najzupe?niejsze co do ewakuacyi Księstw 
świóżo przez Rosyę nakazanćj, o któréj wiedzą 
bardzo dobrze. 

Wiadomo z jaką niecierpliwością oczekiwano 
odpowiedzi Rosyi w Paryżui Londynie, w Wie- 
dniu i Berlinie. Odpowiedź ta pod dniem 26 
sierpnia znaną była w Wiedniu i Berlinie 1go 
września. Da się ona sprowadzić do następują- 
cych trzech propozycyj: . 

Cesarz Mikołaj przystając jak to uczynił na 
zasady zawarte w protokule z9go kwietnia nie 
miał gamiaru przypisywania im tego znaczenia 
jakie im dają. S d 

Cesara sądzi, że w obecnem jego położeniu 
wyczerpawszy wszystkie koncesye z honorem 
jego zgodne, skoro zamiary jego szczerze do 
pokoju dążące nieznalszły uznania, pozostaje 
mu więc tylko iść za koleją wytkniętą przez 
jego przeciwników, to jest zostawić podobnie 
jak ą szansom wojny oznaczenie dla 


Dla 
naszéj prowincyi, gdy bez uprzedniego przygotowania od- 
czytaliśmy poezyą jednocześnie w Nr. 288 Czasu z roku 
1852 i w Nr. 51 Dziennika Literackiego 1852 r. pod 
tytułem „Krucyaty,* przedrukowaną z Dziennika War- 
szawskiego- R 1 

(Tu podany wyjątek z poezyi „Kiucyaty* i znów 
duléj): ; i 

Redakcya odcinku Czasu, oświadczając zarazem ble- 
dnie, iż już donosiła dawnićj o bardzo znakomitym "RR 
lencie poetki, objawia zdanie o krucyatach, iż wiersz ten 
mógłby iść o pierwszeństwo Z najlepszemi improwizacyami, 
jakie w obcych językach słyszeć się zdarzyło. | 

Jeżeli w chwili „jednoczesnego“ ukazania sig poe- 
zyi Deotymy W Dzienniku Literackim i gua 
sie, autor artykułu odczytał ją bes ape niego 
przygotowania“, to nie Czasu w tem ry? í kazanie 
sig to nie było woale „ niespodzianką A M) 
prowincyi,* a „Galicya bardzo dobrze wie a o 
Daotymie gdy całe Królestwo odbrzmiewało tem 
imieniem.“ Czas nie „lenił* się wcale, 1 „przedru- 
kował z pisma krajowego ważniejszą piśmienniczą 
nowość“ — to jest w nr. 130 z d. 9 czerwca 1852 
r.— podał z Dziennika Warszawskiego, pod na- 
pisem: Improwizatorka obszerny artykuł opisują- 
oy zjawienie się Deotymy na polu poezyi. Autor 
artykułu mógł więc być „uprzednio przygotowa- 


m.* 

Ukazanie się poezyi Krucyały w ur. 288 z 16 
grudnia 1852 r. nie było żadną dla, Galicyi „nie- 
spodzianką* i redakcya odoinku Czasu słusznie (a 
nie błędnie) oświadczyć mogła" jako też i oświad- 
ezyla, „iż donosiła już dawniej o bardzo znakomi- 
tym talencie improwizatorskim panny L,., w War- 
szawie, na wiarę miejscowych dzienników i praguę- 
ła publiczności dać próbkę takiej improwizacyi..^ 
(patrz nr. 288). Możemy zargozyé autora artyku- 
du, że skoro „redakoya odcinku Czasu,“ pisze „iż 
donosiła dawniej“ o jakim przedmiocie, to donosiła 
o nim niezawodnie: jdzie tylko o to aby się nie „le- 
nic“ w szukaniu, Chcąc mu ułatwić pracę, a ochro- 
nić od dalszych pomyłek, wskażemy mu jeszcze kil- 


lka dalszych numerów Czasu, jekoto: nr 9 z 1853 


r. z improwizacyą Taniec; nr 24 t.r. z improwi- 
zacyą Snycerstwo; nr 87 t.r. z odpowiedzią Deo- 
tymy na wiersz autora Bezkrólewia, które wszy- 


eyi z 8 sierpnia nie stanowiło dla niego casus 
belli i że jak dotąd Austrya nie miała żadnego 
powodu do użycia środków zaczepnych przeciw 
Rosyi. : : 

Taki jest jeżeli się nie mylimy, stan obecny 
negocyacyj, wskazany bardzo jasno przez do- 
kumenta urzędowe, którego podać dokładną i 
bezstronną analizę, zdawało nam sig iż nie bę- 
dzie bez użytku. 

€ ——— — 


Pisza z Wiednia pod dniem 20 wrzegnia 
do Jonrnal de Francfort. 


. Jeżeli jest pewnem, ża ca'ery warunki poko- 
ju, położone przez mocarstwa zachodnie i przez 
Austryę odpowiednie są interesom Niemiec, i że 
téj przyczyny i z powoda uważania i wpły- 
wu ich jako mocarstwa europejskiego, Związek 
niemiecki wezwanym został do przystąpienia do 
tychże, zapytujemy się jakiby Związek ten in- 
ny jak to przystąpienie znalazł środek przy- 
czynienia się do przywrócenia pokoju. Przystą- 
pił więc chociaż bardzo późno do traktatu 20 
kwietnia, przekonawszy się, że tego jego inte- 
res i pokój świata wymaga. Gdyby to przystą- 
pienie zamiast 24 czerwca, miało miejsce juź 
w końcu maja, coby się łatwo stać było mo- 
gło, nota austryacka z 3go i pruska z 12go 
czerwca była wsparta całą przewagą Związku 
niemieckiego. 

Rozsądek wierzyć każe, że wtedy Rosya nie 
byłaby położyła w nocie swéj m %9go czerw- 
ca co do ewakuacyi Księstw warunków, któ- 
rych dopełnienie trudnem było dla Austryi bez 
przyzwolenia państw zachodnich. Ewakuacya 
ta byłaby dokonaną wcześnićj, nie z potrzeby 
strategicznćj, lecz rzeczywiście przez wzgląd 
na państwa niemieckie, któreby się były z tego 
względu uważały za przeznaczone do istotne- 
go pośredniczenia. $ 

Ponieważ jednak Związek niemiecki nieprzy- 
stąpił jeszcze do traktatu, Rosya wolała cze- 
kać przyjaźniejszego zwrotu wypadków wojen- 
nych i dała znaną odpowiedż. Skutkiem tejże 
jest przedłużenie wojny i pomnożenie trudności, 
które przeszkadzają pokojowi. Na wezwanie 
nagłe Austryi, państwa zachodnie ustanowiły 
4 podstawy pokoju jako minimum swoich wa- 
ranków ; Austrya uznając je za zgodne z inte- 
resami Niemiec przystąpiła do nich 8 sierpnia 
i poleciła je Rosyi w nocie z 10 t. m. W no- 
cie swćj z 13 sierpnia Prusy poleciły je rów- 
nież, nie przystępując jednak do nich tak for- 
pue jar Sets 

a okolicano rzyczynić się mus 
większenia pozew odi Arka P m entis 
prawdziwćj jednomyślności europejskićj, 

Lecz wprzód już Rosya wiedzieć mogła, że 
pomimo przystąpienia Związku do traktatu kwie- 
tniowego, jednomyślność Niemiec nie istniała 
weale. W końcu lipca Austrya wysłała okól- 
nik, w którym opierając się na umowie zawar- 
téj a Prusami, wzywała ready niemieckie do 
zalecenia posłom swoim przy sejmie, ażeby za- 
twierdziły propozycyą, jaką wkrótce uczyni 
w przedmiocie mobilizacyi części kontyngensu 
zwiazkowego. 
adanie to Austryi było sprawiedliwe, ponie- 


stkie zawierają celniejsze utwory improwizatorki i 


&rótki sąd o niej i świadczą, że „redakcya odcinku 
Czasu,“ starała się dać poznać Galicyi poetkę i nie- 
chciała aby jéj poezye były „niespodzianką.“ 

Gdyby autor artykułu chciał nieco pilniój i bez 
uprzedzenia rozpatrzeć się w Czasie, a wypadało- 
by to uczynić zanim się go x góry potępi, możeby 
przyznał iż trudno udowodnićby przyszło zarzuty ja- 
kie poczynił, iż trudnoby mu ką wskazeć choć 
jeden ruch literacki polski o którymby Cxasowi 
pisać wolno było, a któryby z umysłu pominał: 
że trudnoby udowodnić przyszło „ów wyj t y^ 
lat caterech systemat,“ który Con = i 
Jeżeli zaś choe mówić, że Czas nie odbija jęk rj 
leży Kaddogo najmniejszego drgnienia w życiu lite- 
- 10m "Aj skióm, to pozwolimy sobie zwrócić mu u- 
n 89. Ze nie jest to głównem zadaniem pisma po- 
eh” „które tylko felleton literaturze poświęcić 
może, jakiem jest Czas, ale jest zadaniem pisma 
wyłącznie literackiego jakióm jest Dziennik lite- 
racki. Suum cuique. 

Co zaś do zarzutu „że Czas zamknięty hermety- 
cznie sam w sobie, ociężale wlecze życie, i milczy”, 
ten w obecnćj chwili wyznajemy dziwnie przebrzmiał 
w uszach naszych, Zaprawdę, nie zdaje nam się aby 
„milezenie* nasze, ociężałość i „lenistwo rozciąga- 
jące się na wszystko, cokolwiek literatury dotyczęć 
mote,“ było tem właśnie co wielu autorom i dzięn- 
nikom zawedzaó się zdaje. 

Dziennik Literacki zachowywał dotychczas 
względem nas bezstronność i dobrą wiarę: mamy 
dla niego szacunsk jaki mamy dla wszystkich pism, 
które się z tych przymiotów nie wyzuły, To cośmy 
w powyższym artykule czytali, kładziemy na karb 
pomyłki i predkiego sądu» b pospieszyliśmy ze spro- 
stowaniem. W końcu artykułu dodaję autor piękne 
wyrazy, które sę byty 9 jego bezstronności. 
Wierzymy że tak Dedilo | czekamy dalszego ciągu 
poważnie rozpoczętej rytyki 0 tak zajmującem zja- 
wisku jakiem są Improwizacys Deotymy. 


mm O rn 


CZAS z Niedzieli 1 Pazdziernika 1854. 3 


| 
s : ią dla strzeżenia, ng, za rzeczywisty plan podają, aby powtarzam 
emare ener pirak i ponie= | przekonać ich, że o niczóm wiedzieć nie można, bo 
waż ażeby dokonać tego z całą możliwą ener- | kancelarye kwatermistrzostwa nie stojg otworem dla 
" dałs się do ludów swoich celem zgroma- | sprawozdawców dziennikarskich—i dobrze że tak jest. 
> > otrzebnych środków. Traktat kwietnio-| Jeżeli więc pod względem ruchów wojsk tak bli- 
—— " „m alna zawarta z Prusami, da- | sko stojących nic wiedzieć nie można, jak tu wy- 
wy i umowa T wysłania téj depeszy. Przy-|magaé, aby z pod Sebastopola raporta latały co 80-|w Kars, czyni przygotowania potrzebne do gu- 
ły jéj qm en Siéi nadeszła do Berlina, | dzina. Czytałem list z Warny 21go, z którego się | pełoćj reorganizacyi téj armii. W czasie wy- 
Z h stolic niemieckich, nio nie dowiadują również. Ubyło tam trochę ru- |buchu skła iu prochowego w Gori pod Kutais, 
- zz wojćj strony gabinet pruski prze- | chu, ale zawsze jeszcze jest on znaczny, bo przy- | miasteczko jedno prawie całkiem zgorzało i 240 
z ik pe któ m niejako inne miał, niż) bywają raz-wraz i odchodzą statki z żołnierzami, Rosyan przy tćj sposobności zginęło. Dnia 4go 
siat ani ar P "m żywnością, węglem, drzewem a nawet i wodą słod- | września wiele szalup kanonierskich rosyjskich 
pr cone pao na Austryi i Prus w przed- | ką, którą dowożą flocie pod Krymem. Parowiec iu- wiozących po 200 ladzi z Taganrogu do Kry- 
ga ex ord enia Lod kontyngensu związko- | recki powiózł tam 19go saperów i oficerów inży- | mu, zatonęło wśród burzy na morzu azowskićm. 
misi zostały uosyniona i Ausírya czuwać "em. przybyłych 10 "anie. pp 
i ieczeństwem interesów nie- | w Burlaku, bo niewiem z pewnością ja „MIej-- 
— e. wiedziała z tego, że przystą- |sce w Krymie nazywa, rozstrzelano kilku szpiegów Kronika miejscowa i zagraniczna. : 
-— "Zwiazku do traktatu nie nie znaczyło i|rosyjskich, a marszałek St. Arnaud wydał odezwę| Kraków De IE d ne przedstawiono 
PE há. odrzuciła podstawy pokoju zale- | do Tatarów Krymskich, przypominając im świetne dramat Halma „Der A im (Syn puszczy ). 
rm i Prusy. czasy Hordy, i że wyprawa nie ma innego celu jak | Dramat ten do klassycznyc p niemieckich dzieł się liczą- 
oo eżkli Z wiązek niemiecki chce dowieść, że| wyswobodzić Krym z pod panowania rosyjskiego, cy, wymaga do a sięga priis ras 
mu die brak ani odwagi, ani chęci przyczynie= | Nie wierzę ne f n BT o jazie sali risit Po A "Mini Gg y gre mu 
TFC ly ni ju, dwie musi|zwlaszoza, odkad Chanowie ich przywdzial ly i mage : > 
or ir wodne he ca- | pobierają pensye pułkownikowskie. Parowiec Aigle | poszło nie źle, Pei Z RBD TA 
łemi siłami odpierać będzie atak Rosyi prze- | który przybył do Warny, przywiózł wiadomość o | przed pustemi estis i S TTAN r ras 
iwko Austryi w skutku zajęcia Ksigstw Nad- | zwycięztwie Czeczeńców nad jenerałem Wranglem, | był parę u wy : a j^ A E n aka 
des jskich i następnie przystąpić również do| Ponieważ niewiem daty, więc mniemam, że to mo. | niektóre do E we a. = eady oddała równie 
erę odstaw pokoju z przyczyn wysokiéj poli- | wa o tój saméj utarczce o któréj już od miesiąca | 7 pewném vest cc swą role, — 
ca pool waż nie ma innych środków do przy- | donoszono, a którój rezultat do dziś dnia na prawdę | Trudne jest ka le złożenie opery, cóż dopiero dobréj; 
v niewiadomy, bo o szczegółach tój bitwy dotąd nie nikogo zatón dziwić nie będzie, że piątkowe przedsta- 
słyszałem. Turcy ślą z Warny posiłki do Batum, | wienie „Marty,“ slabém było w całości i chórach. — 


wrócenia pokoju z powodów dotyczących wła- 
by wzmocnić armię w Azyi. Orkiestra zaś nietylko, że do życzenia wiele pozostawia, 


snych jego irteresów, które zacytowane są 
w początku traktatu a 20g0 kwietnia, naresz- ale poddana energicznój dyrekcyi musi się bić, jeżeli 
nie ma przeszkadzać śpiewowi. Skład członków opery 


cie ponieważ na mocy tego przystąpienia bie- 
ES ved 9 a © cd jest, można aire ud jak na Kraków dobrany, ale ie 
we gę Ee pagum niektórzy widocznie walczyli z nieśmiałością i ze względu 
<a A TEŻ S DA początkujące dopiero przedstawienia, nie będziemy ca- 
ral. E s Py wióecnia pokoju sedi łego tego wieczora, jako i każdego z członków poddawać 
miogo, do przen: to przystąpienie jednomyślność a Oo ęzowi, zachowując to sobie, jak skoro 
capo ossełdy si arzaczy ino, gdy p dp AUT. c | 
pb Sab perio i tych podstaw. W ioticie wzięła obrót. Zamiast powolnéj drogi dyplomatycznej, 
Zele ag „R ryje dy a Czasu do stracenia jeden z poszkodowanych kupców Durand zaniósł do sądu 
piro ; nowojorkskiego skargę przeciw kapitanowi „Cyane“ p. Hol- 
lins, o zniszczenie magazynów, „w czasie pokoju, kiedy 


i j i T powinien, je- 
aż by uczynić co już uczynić by. „3 
i DE Ade T M Durand handel swój prowadzil w sposób lojalny.* Sędzia 
instrukcyjny kazał aresztować kapitana Hollins, który był 


się wyprzedzić „wypadkom. AD 
Hd wypadkom, ateo aig w końcu ich igra ięci bydł „J*| wtedy w mieście, nie pytając czyli on miał nakaz bom- 
— Wybuchnięcie zarazy na bydło w Powia- | bardowania ze airon kędy ouy AMI E a 


da ¿ wypadkom, stsje się w końcu ich igra- Wybuch: zara o 
saka, i tach bielskim A RE Vi quemad lubelskiéj postąpił. Kapitan Hollins musiał złożyć kaucyę 10,000 
z 28 icki. dzić: dnia 3020 w Królestwie o skióm, zniewoliło ze względów dolarów i dopiero na wolność wypuszczony został. 
Jenerał Józef Chłopicki , pe - 5 policyi weterynaryjnéj do ponownego zakagu — Ericson zarzucił zupełnie ulepszenie swojego wy- 
września o godzinie w pół do ósmćj z rana, iMi ing r zd Austryi bydła z Królestwa nalazku machiny kalorycznój. Statek budowany według 
o, długićj i dolegliwéj chorobie , opatrzony olskiego, tudzie części bydlęcych. „Z okazyi téj metody nie odpowiedzial jego oczekiwaniom i otrzy- 
po kramentami, rozstał się z tym światem. tego wybuchu zarazy zażądano raportów z Kra- | ma zwyczajną machinę parową. Badania wszakże Ericsona 
SS, Sakram d $ kowa, lecz okazało się, iż oprócz kilku spo- | nie wyjdą na marne, i może się kiedyś znajdzie kto, co 
radycznych wypadków zapalenia śledziony, Stan | na nowo podniesie myśl zastósowania siły ciepła do me- 
bydła w tamecznych stronach jest zupełnie za- chaniki, jak skoro siła ta w naturze istnieje. Rzadko 
spakajajacy. y który. wynalazek dał się zaraz praktycznie użyć, a lubo 
zarzucony, znalazł potóm swojego wskrzesiciela. 

— Liczba rozwodów w Berlinie powiększyła się w za- 
straszający sposób. W roku zeszłym wynosiła ona 856, 
"pagi lata poprzednio o jedne trzecia mniéj bo tyl. 
o 631. 

— Miasto Daroca w Arragonii, zalane zostało przez 
trąbę morską, która w szerokości 800 stóp niosła ogro- 
mną massę wody i na miasto ją wylała. Mieszkańcy wi- 
dząc zbliżające się okropne zjawisko, pouciekali z mie- 
szkań swoich w góry. 

— W Tyflisie umarł w z. m. książę Argutyński-Doł- 
goruków, który się był odznaczył w wojnach rosyjskich 
na Kaukazie. 

— Dnia 24 września umarł na cholerę w Miinchen 
jeden z najsławniejszych w Europie snycerzy Schwanthaler 
w 54 roku życia swego. í 


do 14 i 141/, zrr. Jęczmień pruski 11 do 11% A) 
Owies wiecéj także jak dawnićj poszukiwany i płacony 
5!/ do 6 złr. W ogóle ruch w zbożu nader ożywiony 
i wszystkie zapasy zupełnie wyczerpane. Nadal nic nie 
można przewidywać. Spekulanci zawszę się jeszcze ocią- 
gają, mimo że ich od 4 tygodni zawodzi nadzieja spadku 
cen, które tymczasem w górę idą. 


Turcya. 


Według ostatnich doniesień z Konstantyno- 
pola z dnia 18go b. m., Sułtan osobiście odbył 
przegląd 8000 Tunetańczyków. Izmaił pasza 
przeznaceony na głównego wodza do armii 


Metaliki 5-proc. 84'1/,„. — Metaliki 4 '/+-proc. 18%, — 
Metaliki 4-pr. 57/4. — 4-pr. z 1850 r. 92.— 21, „py, 
487/,6: — 1-pr. 19 i 


Kurs krakowski 30 września. Bankn. austr. 4.94, 
płacą 94. — Pruski kurant żądają 110 płacą 109. — 
Ruble sr. nowe żąd. 108 płacą 102. — Cwancygiery 
ZR Bł ris. — Cwancyg. stare à. 113%, 
is /a-— Imper. à. 85*/.. pł. 35 ją. — Dukaty austr. 
DEM, DE :99.. — 20-franki & 84%/¿ pl. 34Y,. 
Listy zast. pol. żąd. 99 płacą 98!/. — Listy zast. gal. 
4. 88/, pł. 873/,. Obligi Indemn. à. 76Y,, pł. 76. 


Przegląd Polityczny. 


Uepesze telegraficzne. 

Paryż 29 września. Monitor zamieszcza depe- 
szę datowaną z Oldfort (Stary Zamek) z dnia 18go 
b. m. gdzie doniesionem, iż cała armia miała ru- 
szyć w pochód 19go. 

Kiel 28 września. „Austerlitz* zarzucił tu ko- 
twice; 9 innych okrętów spodziewają się.. 

Gdańsk 29g0 września. „Basilisk* opścił flntę 
w Nargen 26go. Napier rekognoskował Sweaborg 
23go. Okręty wojenne „Neptun,* „St. Georg,“ 
„Monarch“ i „Prince Regent“ idą z powrotem do 
Anglii. 

Ateny 22 września. 2500 Francuzów mają się 
tu przenieść na zimę. Maurokordatos na nowo prze- 
ciw temu sig oświadczył. Redaktor dziennika Eon 


wywieziony został pod eskortą woj k 
z drukarnią do Pireja, ta jskową wraz 


Wiedeń 26 września. Z Ischl donoszą o przy. 
byciu tam JOW. arcyksiężnćj Zofii i jéj Siostry 
Królowéj saskićj wdowy. RR : 

— JCW. arcyks. Albrecht zabawi kilka dni 
w Wailburgu a potém czas urlopu swego prze- 
pędzi w Budzie. : 

— Adjutant ksiecia Daniela Czarnogórskiego 
Bieładynowicz wyjechał już z Wiednia do Ce. 
tynii nie uzyskawszy nic g tego „wszystkiego ną 
co pan jego liczył. Książę pamiętny usług ja. 
kie od Austryi otrzymał w skutku missyi fmp, 
hr. Leiningena do Stambułu, mniemał, że znaj. 
dzie i dziś w Wiedniu poparcie, lecz stosunki 
europejskie wielce się od owego czasu zmieniły, 


Journal de St. Petersbourg z d. 23go pisze 
wedlug Inwalida Ruskiego (patrz Czas N. 222): 
„Jenerał adj. ks. Menszykow dowodzący wojskami 
w Krymie, podał do wiadomości J, C. Mości, iż 
w dniu 1 (13) b. m. liczna flota angielsko-francu- 
ska była na wysokości Eupatoryi, a potóm znaczny 


G orezpondencya Czasu. 


Z nad dolnego Dunaju 25 września. 

k. H. Jutro lub pojutrze spodziewają się w Buka- 

si tydzień hospodara ksig- 
reszcie Omera paszy, a za ty LĄ Dunaju di 
ia Stirbeja. Omer pasza objeźdża brzegi Dunaju dla 
nx tanie fortyfikacyj na nowo wzno- 
przekonania sę" | jo głównie pułkownik fran- 
szonych, któremi gadać | ważoiejszych brodach 
ouzki Dieu. Na owym brzegu szańce przedmo- 
Dunaju stawiają po lewy" ktałom odnoszącym sig : 
stowe, co sprzeciwia się tra dług których wyspy | na przykładne męstwo i rozporządzenia, a dru 
do Księstw Naddunajskich, "n 1 Ar nie mogą być |giego w nagrodę odznaczającego się męstwa i 
nawet dunajskie należące do o fikacye twierdz | waleczności, czego dali dowody w bitwie z Tur- 
ze rte m wr crier przez Rosyan | kami d. 22 maja r. b. przy twierdzy Sylistryi. 
nadrzecznych bułgarskie A pes ing i 
w tamtéj mg caer air ES wo- Królestwo Polskie. 
i i dzi edy za ku Ą 
łosie p komisarz turecki pił z K ai „Praywra-| Gazeta Krzyżowa donosi w uzupełnieniu wia- 
ca hospodara który nie ustąpił z Księstwa, ale wy- | domości podanych o ruchach wojsk rossyjskich: 
jazd swój umotywował koniecznością — trudno sta- Wszystkie pułka stojące w obozie w Warsza- 
wić czoło, lubo w kraju dość jeszcze takich co Sie| wie oprócz bataliony saperów grenadyerów $ ) 
lękeją, aby po wyjściu Rosysn inne państwo nie | zatrudnionego jeszcze przy tamecznćj cytadeli k HOTEL POLLERA. Alscher Antoni gospodarz z Prus. 
rozciągnęło anowania swojego nad Księstwami. ruszyły w dniu 19 września. Prawie wszyst- oni Feliks student, Cerini Franciszek z RYŻ 
Die tego też powrót księcia dla patryotów wołoskich | kie te wojska idą w pochód po lewym brzegu| Wohlfols Maurycy urzędnik z Zaleszczyka. Gniewosz an 
niejest tak niemiłym jak się zdawało, lubo zeprze- | Wisły, gdy tymczasem jazda i artyllerya sto- | *rtysta, Hr. Załuski Józef właśc. dóbr, Szafrański To- 
czyć się nie da, Że w innych okolicznościach wi- jące dotychczas na pograniczu Austryi prze- T z Tarnowa. Kalie Solms podputk. > ak 
dzianoby chętnićj kogo innego u władzy. Patryoci znaczone są na Wołyń. Ważniejszą wszakże I ull aia s as esta er e = 
również wołoscy puszczeją różne pogłoski w obieg jeszcze jest wiadomość, ik dyrekcya kolei że- ka ża rg obywate a 2: is ei 
dla przekonania O nieporozumieniach między Der-|laznéj otrzymała nakaz przygotowania pewnćj rh "nha ye podpulk. ze Lwowa. Wolski 
wiszem paszą a Jen. hr. Coronini, tudzież iż powrot liczby wagonów pod transport wojska ku Kra- ST ża ywatel ze E owic. Pr 
jeneralnego konsula austryackiego p. Laurina, stonie | kowowi, tudzież aby wykazała jak wielką ilość 1 DREZDENSKI. Rosenberg Antoni kupiec, 
się powodem do zajść między nim a rządem woło- | koni i dział zdoła na téj kolei codziennie prze- aa osch Edward uczeń akadem. artyleryi ze Lwowa. Ję- 
skim. Trudno dać wiarę temu wszystkiemu, lecz po- | wiesć. Qubernatorowie nakazali na bardzo bli- Jęzcjowicz Henryk wł. dóbr z Rzeszowskiego. Gaspirski 
głoski te stracą na swojej mocy, jężji jak się spo- |ski termin dostawić na nowo wielką ilość mąki zt uczeń akadem. artylleryi, Swoboda Gustaw górnik 
dziewają, Omer pasza wróci na chwilę przed przy- |i kaszy dla wojska. z Lancuta, | 
jezdem fam. bar. Hessa celem powitania go. Dono-| — Wists Krzyżowa w dalszym ciągu do-| HOTEL ROSYJSKI. Wacław Popiel obywatel z War- 
silem wam, że główna kwatera Omera paszy będzie | niesień swoich o ruchach wojsk w Królestwie |szawy. Julia Stadnicka obywatelka z córką, Paulina Hullé 
w Ruszczuku, teraz mor voi guai, że może się Polskiém, pisze w liście z Warszawy z dnia gn wernantka z Pragi. Jan Jaruntowski wl. wn Abr 
Posunie ku Dobruczy, 8 nawet do Warny, Znaczna 24go b. m.: Od pare dni kolej żelazna zajęta ^a Wincenty Cybulski proboszcz, Wacław Jabłoński 
część wojsk tureckich posuwa b Pod Galacz, ja. | jest przesyłką pułków grenadyerskich, które |"ł. dóbr z Hermanowy. - Iba Ww. AE 
koby naprawdą tego roku jeszcze miano ruszyć do dotąd tu stały i idą w pobliże Krakowa, ale t HOTEL SASKI. Stanistaw ię ha ^ > z 
Besarabii. Skoro jednak do tego wy Frzyszło ró-|niektóre z tych pułków rozłożone będą na bliż- | Bezecoy J. U. Dr. z Kalwaryi. Mikołaj P. Ralli, Justra- 
wnocześnie z wyprawą Krymską , widzi mi się, że| szych miejscach Warszawy, i tak dziś odeszło | tio Roidi, Mikołaj Roidi, Mikołaj Fustwatio Ruwubakola, 
potóm byłoby już zapóźno, 8 najgorsza ma ień u dol- | 13 rot piechoty w 20 wagonach do Łowicza. Apostoli Fustwatio kupcy z Galaczu. Maksymilian Mar- D. 19 
nego Dunaju gdzie drobne a tc pao rej Cot kie stopniach wojskowych ważne małą szałkowicz obyw., Zygmunt Marszałkowicz stud. z Galicyi. 

j i nisiny poprzerzyna! a- |nastać zmiany, jeszcze dotąd nieo Poszone, ale 

c d Domin ać Dias; między rys a |niemnićj pewne. I tak dob wy dowódzca Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
Besarabią czynią nieprzebytym. Zapraw T a korpusu grenadyerów jenera?-adjutant Mura- , Kraków dnia 30 września. Dowóz pszenicy na gra- 
przewidzieć co się stanie z armią główną m E wiew, powołany został do Petersburga i prze- | nicę Królestwa Polskiego zawsze jeszcze mały, z um 
Chyba że powróci w głąb Bulgaryi i W okół Szumli dyj ody podobno na dowodzącego w Finlan- |Tobót wszędzie w polu. Chwilowa jednak R ds j 
i Sofii rozłoży sig na zimowe leże, peret EE a d dotychezasowy dowódaca tego kraja jen.|tak znaczna, że ostatniemi dniami ceny peii m. 
małe załogi w fortecach naddunajskich i posterunki Na osowski, niewiadomo jaką otrzyma posadę. nicy doszły do takićj wysokości, jakićj nawet t Le dzień 
Naprzeciw Tuczkowa i Izmaiła. Wprawdzie mówią, k P E Murawiewa idzie dowódzca niegdyś |Tami nie miały. Na tutejszym targu prre wins nie- 
9 małe parowce francuzkie maja wpłynąć w Duna) | (0TPUSU grepądyerów jenerał-porucznik Moller. handel zboża był dość ożywiony, a żyto kie zieut 
dla zabrania flotylli rosyjskiój po jeziorach besarab- "mens artyleryi 2g0 korpusu piechoty dowo- zmiernie, podobnież i pszenica. A Pee: kdy 
Skich się chroniącój, ale wszystko to same eri zona przez jenerała Kasterskiego dostanie się ge i jęczmienia sri ^ s Biały DEUS Pass. 
sł wtarzam, chyba dla tego, aby przeko- : lezmiernie wiele wywieziono : : 
uać m ag '00 każdą wiadomość > wla- | molów będzie komendantem cytadelli warsza- |nicę płacono w ogóle 15, uid Ls yc E 
*néj głowie jako wielki plan strategiczny wymarzo- | wSkićj. 17% alm Żyto w ogóle 1 q) à piękniej 


Rossya. 


Najj. cesarz, mianować raczył kawalerami 
orderu 5. Stanisława kl. I. jenerałów majorów: 
Weselickiego, zostającego pod rozporządzeniem 
dowódzcy wojsk 3, 4i 5go korpusów piechoty, 
i barona von Mengden, dowódzcę pułku Kre- 
menczugskiego strzelców; pierwszego z uwagi 


r 4 ce j 4 

TM przejęte a ay i wiernością. dla io: 
; Z niecierpliwością w j ili 

się z nieprzyjacielem mier e AA ać mi 

„Disiejsze dzienniki przynoszą nam jeszcze mniej 
wiadomości o wyprawie do Krymu jak wczorajsze, 
bo potwierdzają tylko to, co jnź wczoraj wiadomem 
było. Według tych wiadomości Rosyanie zajęli sil- 
ną pozyoyg przed oddzielnemi szańcami w Sebasto- 
polu na lewym brzegu portu. Książe Menszyków 
zajął początkowo pozycyą nad brzegiem rzóki A|- 
ma, która wpływa do morza na północ przylądku 
Bukul, lecz wylądowanie sprzymiorzonych i obawa 
drugiego wylądowania w tyle jego armii, spowodo- 
wały go cofaąć sig nad brzegi rzóki Belbek, gdzie do- 
'ąd stoi i gdzie według wszelkiego prawdopodobień- 
stwa pierwsze spotkanie nastąpić musi. Sprzymierzeni 
fortyfikują zajęte przez siebie miasto Eupatoryg. Co 
do operacyj na morzu, te ograniczają sig do tego, 
ie okręty zaopatrzone mo£dzierzami do rzucania 
bomb zarzuciły kotwicę naprzeciwko latarni mor- 
skićj, gdzie przystań jest tak niską i przystępną, że 
Rosyanie na nićj założyli aż cztóry oszuńcowane 
ocozy. 

Atak na oszańcowany obóz rosyjski położony na 
południe przed Mawaszyn na północnym praegu p 
lu, miał nastąpić dnia 26go, gdyż de zą czasu 
liaia komunikacyjna w tyle MT > nad- 
ciggnigtemi rezerwami wypołe o a noa are Równo- 
cześnie z tym atakiem Des rada ma bombardo.. 
wanie oszaücowanych obezów onych na przy- 

i iój, o których wspomniano w żój 
lądku latarni morskiój, datowana z K yzéj. 

Telegraficzna depesza x Aonstantynopo- 

donosi, że reszta wojsk ekspedycvi- 

la mese została na lad bez o pedycyj 
z 

stani zwanój Calamita. Kuryer wysłąn 


sig na d. 19go d 
oddzielnego „Kon 
rozpocząć, a do 


słaną zostałą odpowiednia liczba wojska. 
Dnia 19g0 bm. jak donosi Times, okręt „Val- 
tur*, który 17go odpłynął z Gdańska, miał powieść 
9 wysp Alandzkich rozkaz bombardowania Rewlu. 
Dnia 22g0 eskadra Napiera widzianą była przy Nar- 
gen (niedaleko Rewla). 
— pod 


CZAS z Niedzieli 1 Października 1854. 


URZĘDOWE. 


CES. KRÓL. TRYBUNAŁ (948-1-3) 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego. — . 
W myśl art. 12 ustawy hypotecznój i po wysłachaniu 
wniosku o. k. Prokuratora wzywa wszystkich mogących 
mieć prawo do spadku po Ignacym Jankowskim składają 
cego się z summy złp. 750 na realności N. 281/; w G. VIII. 
miasta Krakowa hipotekowané], aby w torminie trzechmie- 


N. 6970. 


czy nieostrożności i braku ogniotrwałych zabudowań go- 
spodarskich, czy téz niekiedy złój woli. Opłata składana 
do zakładu zabezpieczającego niejest nazbyt drogo kupioną 
rękojmią spokojności umysłu i pewności majątkowój , a 
przecież w kraju naszym niejest" stosunkowo odpowiednia 
do wartości majątek obywatelski reprezentującćj ; jak to 
umieszczony tu poniiéj wykaz wynagrodzeń Zakładu Try- 
estskiego znanego pod nazwą ASSICURAZIONI GE- 
NERALI przedstawia. Zakład ten do najmożniejszych i 


sięcznym s żądaniami swemi do c. k. Trybunału zgłosili | najbardzićj w monarchii rozpowszechnionych liczący się , 


gt 
Święciękiemn jako wierzycielowi sammy 750 złp. przyzna- 
nym zostanie. — Kraków dnia 12 września 1854. ' 
Sędzia pres, J. Kopyoiüski. — Sekr. W. Płonczyński. 
—— 


Obwieszczenie. 

[N. 26,732.] Magistrat miasta Krakowa podaje do po- 
wszechnćj wiadómości, iż na dnia 24 października r, b. o 
godzinie iltćj x rana w kancelloryi Magistrata odbędzie się 
lieytocya na wydzierżawienie paszy na błoniach miejskich 
w trzechletnią dzierżawę. — Czynsa roczny na złr. 152 
kr. 32 mk. jest ustanowionym — vadium zaś zr. 76 kr. 
16 wynosi. — Kraków dni» 26 września 1854. 

(947-1-3) Tobiaszek. 


Obwieszczenie, 


W dniu 17tym października 1854 r. o godzinie Stój z ra- 
na na Kleparzu zbożo rozmaite — następnie o godrinie 10 
z rana na targu właściwym na Wesołćj bydło rogate — 
nakonieo © godzinie 11téj przod południem tegoż samego 
dnia na placu właściwym przed Sukiennicami w Rynku 
głównym miasta Krakowa sprzęty domowe i len sprzedane 
będą przes publiczną licytacyą w drodze egzekucyi sądowój. 
O czóm chęć licytowania mających zawiadamiam. 

Kraków dnia 28 września 1854. 
(849) Ignacy Piekarski, o. k. komornik sąd. 
(945) 


Edictal- Vorladung. (2-3) 
Vom Dominium Błażowa Jasloor Kreises werden nach- 
stehende Militarpflichtige ale: 
H. Nro 64 Franz Sowa aus Barycz 
» 139 Joseph Bogusz 5 
n 11 Thomas Stokłosa „ 
» 296 Samuel Blumoaberg aus Błazowa 
» 327 Johann Zabeoki » 
» 75 Jakób Bomben aus Futowa 
n 67 Johann Swist ans Konkolówka 
» 108 Adalbert Bober » 
aufgefordert, binnen 6 Wochen hieramts auf dem Assent- 
platz zu erscheinon, weil sie sonst als Rekruttirungsflücht- 
linge behandelt werden. i 
Błażowa den 6ten September 3854. 


” 


era ty. 


DYREKCYA 


c.k. uprzywił. Zakładu zabezpieczającego 
Assicurazioni Generali w Tryeście. 


(556) (8-4) 


ia miniejszóm interesowans Publiczność przez 
podpisanych reprezentantów, iż w r. 1858 tytułem wy- 
nagrodzenia szkód zapłaciła zlr. 1,575,590 kr, 28 w mk, 
2 mianowicie : 


1. w Galicyi, Bukowinie i W. Ks. Kra- złr. kr. 

EA STR + « 64,099 49, 
2. w Austryi wyższćj i ni2széj . 227,833 27, 
€ m.Czechach: 020.0. Q7. + 110,557 14, 
4 w Węgrzech . + . . 223,076, 84, 
5. w Slawonii "uo 7,878 51, 
6. w Morawie i Szląsku 50,438 48, 
A 2. 2.1. 11,514 30, 
8. w Siedmiogrodzie . T ik 11,107 -9, 
9. w Austr. nadbrzeżnym kraju . 177,481 29, 
TO. ftzżyć: iul 1120044 15,091 28, 
11. w Karyntyi 7,296 34, 
12» iaa tz" DS EUN. 1. 7 11,202 40, 
13. w Lombardzko-Weneckiém państwie . 398,516 17, 
14, w Tyrolu i Foralbergu . 15,663 11, 
15, w. zagranicznych państwach 195,608 38, 

tudzież zą koszta likwidącyjne. 50,465 48, 


A zatóm razem monetą konwencyjną 1,575,590 28" 
C. k. uprzywilejowany Zakład Assicurationi Ge- 
nerali zabezpieczając od szkody ogniówój (nawet od ude- 
rzenia pioruna), budynki mieszkalne i gospodarskie, meble, 
towary, sprzęty, ziemiopłody i bydło, przyjmuje także do 
zabezpieczenia i na życie człowieka, kapitały lub docho- 
dy, które równie za życia jakoteż w przypadkach śmierci 
wypłacone bywają, posiada w stałym funduszu zapewnia- 
jącym złr. 10,500,000 w m. k. składającym się: z ró- 
inych funduszów rezerwowych zlr. 5,500,000 z kapitału 
początkowego złr. 2,000,000, i z różnych dochodów z pre- 
miów i z procentów z kapitałów złr. 3,000,000; odpo- 
wie tak jak i dotąd wszędzie 1 zawsze w godny sposób 
położonemu weń zaufaniu, a wynagradzając osobom z tój 
zbawięnnćj instytucyi korzystającym poniesione szkody 
Prędko i rzetelnie, pochlebia sobie, iż do liczby juz tak 
znacznój swych uczestników, nowych sobie zjednać zdoła. 
„Celem ułatwienia przystąpienia do assekuracyl, ustano- 
wiem Sł We wszystkich miastach na prowincyi.podágenci, 
którzy żądanych informacyj, tudzież formularzy, do podań 
bezpłatnie udzielają. 


F. J. Kirchmajer i Syn. 
Główni. Ajenci w Krakowie. 
J. B. Goldmann. 


Ini e 
Jeneralnie "Pélhomocniony zastępca, w Tarnowie. 


ZAS wNrze 1 2 i 
Rc C 7 k 47 zdnia 1go lipca;,r.b. zoka- 
zyi ogłoszenia Sprawozdania 36 


idu zabezpieczajacego ASSICUR 


zakl: à 
umieácil byl te slowa 


w Tryeście, 
tu powtórnie uwage : b 
zacve 11eD4W i 
„Przy nadchodzących aniio żniwach, 


> na które zwraca sie 


Przypomnieć 


m ziemskim, aby zbiory swoj 


należ właścicielk W] 
z zakładach asekuracyjnych, Pożary. mina 


czali od ognia w 
szym kraju są częstsze 


w przeoiwnym ‘razio spadek powyższy Tomaszowi | 


i|bli od czerwiów i molów, — Flaszeczka 20 kr. mk, 


którego głównymi w kraju naszym ajentami są pp. Kirch- 
majer w Krakowie i J. B. Goldmann w Tarnowie, 
wykazuje, iż w r. 1853 z summy przeszło półtora - mi- 
liona- złr. poszkodowanym wypłaconćj, przypadło n% Ga- 
licyą tylko 65,000 złr. niespełna. Niemożemy przeto po- 
minąć, aby umieszczając ogłoszenie wypłat za szkody Ze- 
szłoroczne , nie zwrócić zarazem uwagi na zbliżający 9! 
najstósowniejszy czas do zabezpieczenia i zbiorów 1 bu. 
dynków gospodarskich, nie przypominając już właścicielom 
miejskim, których smutny pożar Krakowa do ciągłego 
zabezpieczania domów nieochybnie spowodował. Dodać tu 
jeszcze należy, że zabezpieczenie zabudowań gospodarskich 
i zbiorów ma jeszcze tę za sobą stronę moralną, iż staje 
się hamulcem dla zbrodni, bo złość ludzka nie ucieka się 
zwykle do podkładania ognia, wiedząc, że pożar nie 2r24- 
dzi osobistój straty właścicielowi, któremu zakład zabez- 
pieczający wartość poniesionéj szkody wraca.“ 


JAN PILBECHE 
LEGARMISTRZ 


w Krakowie ulica Grodzka N. 37. 


usposobiony do najdelikatniejszych i najkosztowniej- 


szych robót poleca się względom Szanownéj Publi- 
modeli 


| 


EBEN czności, przyjmuje także obstalunki narzędzi i 
mechanicznych na małyrozmiar, reperacye lamp zegarowy ch, 
za umiarkowaną cenę. (834--3) 


r fx . 
Léfebre-Dumaire. 

Nauczyciel języka francuskiego, żonaty, zamieszkały tu 
od lat 6ciu, w którego domu tenże język jest domowym 
i ojczystym, chcąc oddać swego syna jedynaka do szkół 
publicznych tutejszych i życząc sobie zupełnie poświę- 
ció starania ojcowskie temuż, postanowił wziąść pewną 
liczbę uczniów na stół i stancyą, ofiarując im nietylko 
konwersacyą francuską, pomoc w naukach, ale co większa 
dozór jak najścislejszy. 

Kto ma jedynaka, a kochając go, surowo prowadzi, 
już tóm samóm daje gwarancyę dla obcych, bo musiałby 
być złym ojcem, a zatóm niezasługującym na zaufanie. 


W mym zakładzie każda więc lekcya nim uczeń pój-| 


do klassy, wydaną i umianą być musi, każdy krok 
ucznia kontrolowany. Dla dogodności zaś i potrzeby syna 
i powierzonćj mi młodzieży, będę miał osobę posiada- 
jącą. dokładnie tak dziś konieczny i użyteczny język nie- 
miecki. 

Tymczasowe moje mieszkanie ulicą Mikołajska Nr 568, 
z dniem zaś 8mym października ulica Sławkowska Ner 
445 na drugiém piętrze obok domu JO. Księcia San- 
guszki - (896-6-10) 


machoniowe z fabryki 


FORTEPIANO sławnego fabrykanta 
HOXA v Wie- 


dniu, mało: używane , jest do sprzedania. Bliższą : wiado- 
mość udzielą księgarnia Ferdynanda Baumgardtena w Kra- 
kowie. (341-2-8) 


DOBRA CHMIELÓWKA 


zwane wobwodzie Tarnopolskim położone na obszarze 550 
mor. Czarnoziemi, są z wolnój ręki do sprzedania z dwoma 
folwarkami dobrze zabudowanemi. — Zgłosić się franko 
w- Tarnowie do adwokata Bałko, we Lwowie do bióra 
Informacyi w rynku N. 176, w Stanisławowie do handlu 
braci: Czuczawów, w Krakowie do Redakcyi. Czasu. 

(08) e (3-4) 

y . . 

¿== Rządzca i Plenipotent 
uzdolniony, mogący dać kaucyą odpowiednią dochodom dóbr 


pod zarząd oddanych, życzy sobie umieszczenia w dobrach 
znacznych, wiadomość jak wyżćj. (909-3-4) 


Najświeższe artykuły! 


jako to: 


PROSZEK DO OSTZENIA BRZYTEW 


nożów, scyzoryków, do pocierania rzemieni. — środek naj- 
lepszy i najtańszy. — Sztuka jedna po 12 kr. mk, 


PROSZEK DO MYCIA 


rąk, do zupełnego: wyczyszczania, i wygładzania skóry 
służący — przez wydział lekarski w Wiedniu rozbierany i 
za wyborny uznany. — Karton jeden po 40 kr. mk. 


ESENCYA OLEJKU LEWANDO- 


wego, najlepszy śrędek do zabezpieczenia futer i me. 


Sg do nabycia u, pp. 7. Góreckiego w Krakowie, 
Fr. Schubuth i Synów we. Lwowie, J. Milikow- 
skiego w. Stanisławowie, F. G'aideczki i Syna w Prze- 
myślu, J.: Schailtera.w Rzeszowie, Y. Neumana 


Lubowski, Polka de Concert pour 


—ÓÀ a f | 
29| 2.8324 1 


SSV UJEBECERU /W 
SAREAD x 
męskić 


wychowania młodzieży 


w WIEDNIU na przedmieściu Landstrasse, Rabengasse, Fürstenhof N. 435. 


Oświadczam niniejszém Wysokićj Szlacheie i p. t. Szanownéj Publiczności ojczyzny mojćj Galicyi, iż otworzylem 
w Wiedniu zakład naukowy, obejmujący szkoły normalne, realne wyższe i niższe, tudzież gimnazym i szkołę han- 
dlową. Szanownym rodzicom, którzy dzieci swoje opiece mojéj powierzyć zechcą, daję niniejszém uroczyste zape- 
wnienie, iż wszelkiego dołożę starania, bym zaufaniu ich godnie odpowiedział. 


(950-1-3) Jan Szubert. dyrektor zakładu. 


REWALENTA ARABNKA 


pp.Harty du Darry 


I SPÓŁKA W LONDYNIE. 


Środek do przywracania $ : zdrowią i siły dla cho- 

rych każdego wieku i$. dzieci słabowitych, — 

służy zarazem do śnia- = dania i kolacyi, jako przy- 
jemne po- żywienie, 


Którego sprzedaż w Anglii, Franoyi, Prusach, Austryi i 
Rossyi dozwolona i ministoryalnemi reskryptami zatwier- 
dzona z względa niechybnój swój skuteczności. Z powo- 
du, że nas liczne dochodzą skargi na uszozerbek zdro- 
wia poniesiony -a powodu szkodliwego podrabiania naszój 
ałynnój Rowalenty Arabskiój, jaką się ośmielają nioktó- 
re handle w Warszawie i Lwowie sprzedawać, anonsu- 
jac w Gazetach i Kalendarzach jakoby główne ekłady na- 
8zój Rewałenty posiadali, widzimy się przeto zmusze- 
ai ostrzedz publicznie, iż jedyny skład naszéj prawdzi- 
wćj Rewalenty Arabskićj jest u naszego głównego Ajonta 


Karola Herrmann w Krakowie 


na całą Galioya, Królestwo Polskie i W. Ks. Krakowskie, 
tudzież pod firmami poniżój wymienionemi a od niego upo- 
ważnionemi do sprzedaży, jako to: 


wie. F. Jaśkiowioz w Rzeszowie, Bracia Juśkiowicz 
rosławiu. J. Kostorkiewioz w Nowym-Sączu. Bracia 
górsoy w Jaśle. Fr. Karol Gilatowski w Samborze. 
Machalski w Przemyślu. Jon Klein, C, F. Milde, J. P. 
del, A. Mańkowski we Lwowie. J, Machitsch et Comp., 7ra- 
cia Czuszawa w Stanisławowie. A. Morawetz w Tarnoyo : 
Bracia Czuczawa w Czerniowcach. J, Sala w Brodack 

W Królestwie Polskiém: Leon Możdżeński w Kielos 
Leon Wolski, W. Olszewska w Radomia, Karo! Bełozyk ow < 
w Lublinie. Henryk Kremki, Leon Staliński, Ludw. Sp 
J. Hochedlinger N. 649 w Warszawie. Jan Ferensowicz w Cae- 
stochowie. Jan Tchinkiel, H. Hurtig w Kalisza. Dobrs= - 
w Płocku. F. Dutreppi et Comp. w Sandomierzu. B. D--- 
et Comp. w Suwałkach. Tad. Więckowski w Mińsku. i B 
Loewenstein w Smoleńsku. Karol Shoultz w Mochilewie. 

W Austryi: Dinstl et Moin] w Wiednia, Strauchga. 


f m 
us 
U 


W Galicyi: Karol Haempel, Thom. Jasiński w Białój. Ign. | Nro 836. " 
Brosig, St. Warzeszkiowion w Wadowicach. Ant. Kasprzy- Barry du Ba et C. 
kiewioz, Paweł Niedzielski w Bochni. Józ. Jahn w Tarno-| (746-5-8) 77 Regent-Street w Londynie. 
ea 

W każdóm PRZESYŁKI 


CENTRALNY SKŁAD 
jest w Aptece 


PUDEŁKU 


PROSZKU SEIDLITZA € 


pod 
znajduje się Bocianem 
dokładny opie o 
naprzeciw Hotelu 
używania tegoż. Dauma 


Wyborne te proszki Seidlitza dla swych dzielnych skutków, tysiącem przykładów sprawdzone, od pierw- 
szych znakomitych lekarzy we wskazanych wypadkach przepisane i przez całą publiczność tu i na prowincyi od 
dnia do dnia wzrastającem zaufaniem zaszczycone, mimo uporczywych prześladowań, znalazły równie Jednak 
$100) wstęp tak do pałaców jako też i chat wiejskich. Daleko rozszerzona ich sława, z wszelkiemi 
naukowemi środkami pomocy, tego w znacznéj ilości wyrabianego aptekarskiego produktu, stała się teraz czynem 
stwierdzonym. 

Niezawodna moc leczenia wybornych proszków Seidlitza, przeciw slaboáciom żołądkowym 
i brzusznym, cierpieniom wątroby, zatkaniu jéj, hemoroidom, zawrotowi glowy, biciu serca, uderzeniu krwi, kur- 
ezowi żołądka, zaflegmieniu, zgadze, i różnym słabościom kobiecym, jest im już powszechnie przyznana, nawet 
rozliczne osoby chorobą nękane, których zatrudnienie przy ciągłóm siedzeniu siły życia wymaga, przez używanie 
tego proszku, odzyskały widocznie ulgę i świeżość sił. Szczególnie zaś posilny i kwaskowy smak, wybor- 
nego proszku Seidii(za szumiący w napoju, moie być słusznym dowodem, szczególnego pierwszeństwa, 
co do zbawiennego dla zdrowia, tego artykułu. 


Cena jednego pudełka 1 złr. 12 kr. — Mnićj nad dwa 
zina 20°/ rabat odstąpiony będzie. Przesyłki we wszystkie 
spiesznićj wykonywane. 

W Krakowie znajduje się główny skład moich 
Kirchmajera i Syna, w Bochni u Niedzielskiego 
Lwowie u Milde C. F., w Rzeszowie u 

(672-9-12) 


(912) W KSIEGARNI (2-3)! 
R 
P. EAUMGARDRENA 
są do nabycia nowo wyszłe litografie i nóty, jako to: 
Pamiątka pożaru Krakowa 1850 roku widok ze sklepienia 


kościoła éwietéj Trójcy zdjęty trzeciego dnia zniszczenia 
w kolorach: . . rk złr. 1 kr. — 


pudełka nieposyła się.— P rzy: przesyłce jednego tu- 
strony wewnątrz kraju i za granicę, będą jak naj- 


prawdziwych Seidlitzowskich proszków jedynie tylko u PP- 
I i Kasprzykiewicza, w Czerniowcach u Rażańskiego, we 
J. Scheittera, w Tarnopolu u Moraweta, w Tarnowie u Joz. Jahn. 


A. Moll, aptekarz w Wiédniu. 


== Para koni gniadych 


z koczem podróżnym jest do sp ia , 
bliższa wiadomość każdego czasu w hotelu Drzezdeńskim 
u Stróża, (951-1-2) 


O. lk. Teatr w Krakowie, 


W poniedziałek d. 2 października pierwsże przedstawie. 


Widok miasta Krakowa zdjęty od strony Krze. nie abonamentu, na powszechne żądanie 
mionek S AM IAM EL TAE E 

Lubowski, grande mazurka pour piano, Dégiée du LUGOREZIA BORG! : 
à Madame la Comtesse Sophie Potocka; wv * a opera w : akt. Felices EET 1 nizettego. 
Branicka, Op. 6. . * * > ATAR an Mungzel, artysta z teatru Pradze wy- 


Paw pe.” 7 **|sai w pei Gennaro. 


diée.à Mademoiselle la Princesse Hćlene 
Sanguszko, Ops ios COSE ARK 
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Korespondencya austryacka zamieszcza 
p. n. „Najświeższe nowiny z Krymu“ co na- 
stępuje: E 

Poselstwo król. brytyjskie otrzymało przed 
kilku godzinami następujące raporta telegra- 
ficzne: 

L Konstantynopol 23g0 września. 
W dniu 20 b. m. o godzinie 1széj w połu- 
dnie wojska sprzymierzone uderzyły na 0- 
szańcowany obóz rossyjski w Krymie na 
wyżynach rzéki Almy, składający się 
z 50,000 ludzi wraz z liczną jazdą i ar- 
tylleryą. O godz. 3%, obóz ten wzięty zo- 
stał z bagnetem w ręku. Strata wojsk sprzy- 
mierzonych wynosi mnićj więcćj 2800 ludzi 
w zabitych i rannych tak Francuzach jako 
i Anglikach. Armia rossyjska zmuszoną by- 
ła mieć się do odwrotu. 

Il. Bukareszt 28 września. Główno- 
dowodzący wojskami tureckiemi Omer pasza 
donosi, że według depeszy otrzymanćj z War- 
ny, parowiec francuzki, który był wypłynął 
z Bosforu, spotkał inny parowiec płynący 
z Krymu, który go zawiadomił, iz Sebasto- 
pol atakowany tak od morza jako i od lądu 


yd | sze: Poselstwo tureckie otrzyma- 


ło właśnie depeszę, według którćj Seba- 
stopol ze wszystkiemi materyałami, cała flo- 
ta i załoga poddały sig wojskom sprzymie- 
rzonym. Dodają nadto, 1% chciano załodze 
dozwolić późnićj wyjść Z twierdzy, ale się 
sama uznała być wziętą do niewoli. 

Do tćj wiadomości podana jest treść de- 
pesz w Korespondencyt Austryackićj umie- 
szczonych 7 odniesieniem się do mających 
nastąpić w nićj szczegółów, których wszak- 
że jeszcze Mema, tudzież wzmianka o do- 
niesieniu kapitaną okrętu, Ze Sebastopol 
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wzięty, która to wzmianka wymaga jeszcze 
urzędowego potwierdzenia. Wyrazy te znaj- 
dują się prócz Lloyda, dosłownie we wszy- 
stkich dziennikach wiedeńskich. 

Prócz powyższych doniesień, Wanderer 
podaje następną depeszę nadeszłą przez 
Czerniowce : ES 

Odessa 27 września. Dnia 10 (22) 
przyszło do bitwy przed Sebastopolem, któ- 
rej skutek nazajutrz był spodziewany. Stra- 
ty były znaczne. Z Rosyan zginęli 1 jene- 
rad, 2ch pułkowników ; jenerał Chomutow 
raniony. 

Wien. Gesch. Bericht mówi, iż giełda 
wiedeńska w sobotę była w niezmiernym ruchu, 
bo już w piątek wieczór obiegały wątłe po- 
głoski o zdobyciu warowni Konstantynow- 
skićj. Nazajutrz wieściom tym zaprzeczono, 
ale nagle zapewniono za rzecz niewątpliwą, 
iż poselstwo tureckie odebrało telegrafem 
wiadomość o wzięciu dwóch warowni przy 
Sebastopolu. W skutku tego papiery poszły 
w górę. 

Gazeta Szłąska zamieszcza następującą 
depeszę : 

Bukareszt 28go września. Pod Kalan- 
tai przyszło w d. 22 b. m. do morderczćj 
kilkogodzinnéj bitwy między Rosyanami i 
wojskami sprzymierzonemi, w której książę 
Menszyków zupełnie pobity został. Dnia 
23g0 Sebastopol wzięty został przez sprzy- 
mierzonych. 

Gazeta Szlaska dodaje w przeglądzie. Je- 
steśmy dziś w możności udzielić ważną wia- 
domość, iż Rosyanie pod wodzą księcia 
Menszykowa pobici zostali przez sprzymie- 
rzonych i Sebastopol wzięty. Doniesienie to 
lubo nadeszłe telegrafem, mamy jednak z tak 
dobrćj ręki, iz nie możęmy o prawdziwości 
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onego wątpić. Przypisać tylko musimy po- 
Spiechowi, iż upadek Sebastopolu podany 
JeSt zaraz nazajutrz po bitwie pod Kalan- 
taj. Miasto tego imienia leży na prawym 
brzegu Kaczy, około 3 mile niemieckie od 
Sebastopolu na północ, a o pół mili od mo- 
rza i zatoki Kalamita. Wojska zwycięskie 
według miejscowego obliczenia w najświe- 


-tniejszym nawet wypadku nie mogły przy 


najogromniejszych wysileniach wziąść we 24 
godzin Po wygranćj bitwie fortecę liczoną 
do najsilniejszych na świecie. Zdaje się więc, 
że bez nadużycia można to miejsce w depe- 
szy, która mówi o zdobyciu twierdzy zmie- 
nić w ten sposób, iż warownia konstantyno- 
wska mocno już zagrożona, zdobytą zo- 
stała, gdyż w depeszy ani słowa nie masz 
o flocie rosyjskićj i flocie sprzymierzonych. 
Warownia Konstantynowska nie może być 
ostrzeliwaną od strony morza, a jednak od 
losu téj warowni dominującćj nad Sebasto- 
polem los całćj twierdzy zawisł. 

W Korespondencyi kopiowanćj czytamy: 
Depesza autentyczna nadeszła tu (do Wie- 
dnia) o godz. 12éj w południe z Bukaresz- 
tu pod d. 28 września, iż ks. Menszykow 
na równinie Kalantaj nad Kacz atakowany 
przez sprzymierzone wojska, po kilkogodzia. 
nej morderczćj bitwie, na głowę pobity z0- 
stał, i w ucieczce pod wały Sebastopola 
ścigany. Sam Sebastopol jest zagrożony i 
nie do utrzymania. 

Druga depesza telegraficzna tegoż dnia 
z Bukaresztu donosi, że wojska sprzymie- 
rzone zdobyły wszystkie reduty na prawym 
brzegu porta: sebastopolskiego położone w d. 
23 września, a pogłoska obiegała, że sa- 
ma twierdza poddała się. 


Czapliński Antoni, rządzca drukarni. 


D Cuarta Sh ge e MN 


A 


ATA 2t 


esl: A 45 1 " : "PTS = a d CZES 
zia) vedi 1 Lt E 2:325 Qo 


E 


— 0007 


HIGI Fabra T 
igtur 


ARO 
sind vc 


m 
Fi 


d 


E "la Lo $ " Mes ub $ ` r Jaj "ET " 
29r 2002 E y >) d: ia s. UA ES 


+ 
"n 


" rii eee DO x 


V. 


